
           

„Wilk” (sł.Zbigniew Machej, muz.Pavlo Tabakov) G-dur 

Wilk to nie jest straszne zwierzę. 
Może tylko w starych bajkach, 
może tylko na papierze 
straszy wilków dzika szajka. 
 
Wilk – jak szepczą po podwórkach 
jakieś zahukane dzieci – 
Czerwonego zżarł Kapturka. 
Ja w tej sprawie zgłaszam sprzeciw 
 
i w obronie wilka staję. 
Wilk jest lepszy, niż się zdaje. 
Wilk wilkowi tylko wilkiem, 
nikim innym ani chwilkę. 
 
To Kapturek lazł do lasu. 
To Kapturek był Czerwony 
i czynił wiele hałasu, 
na co wilk jest uczulony. 
 
Hałas bardzo jest szkodliwy. 
Czerwień bardzo razi w oczy. 
Nikt normalny się nie dziwi, 
że wilk na Kapturka skoczył. 
 
Wilk to nie jest straszne zwierzę. 
Może tylko w starych bajkach, 
może tylko na papierze 
straszy wilków dzika szajka. 

 


